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Omnium rerum nihil ejł agriculturd 
melius, nihil dulcius, nihil uberiust 
nihil homine libero dignius.

Cicer, in Offic: Nro. 151.

ważaiąc pożycie Ludzi w Mit*
flach wielkich znayduiących fij, 

ich zabawy y rozrywki , tudzieſz 
ftoſuiąc ie z wieyfkiemi rozkoſzarni 
y uciechami * niewiem , iak komu , 
ale to iednak wiem zapewnie , że 
w oczach człowieka mądrego y ro z -
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Ądnego , a czczemi y prożnemi po-
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wabanii y pozorami nie uwodzącego* 
fig, zawfze ſzala rozkoſz drugich , 
ſzalę zabaw pierwſzych przeważać 
będzie. Jakoż czy może bydź fzczę- 
śliwlże iakie inſze nad tych życie , 
którzy uprawą r o l i ,  czyli Gofpo- 
darftwem Ziemiańlkim zabawiaig fię? 
Nie tylko bowiem dla tego, że całe­
mu Narodowi Ludzkiemu taż upra­
wa ziemi ieil: nie odbicie potrzebna 
y pożyteczna, ale oraz że niezmier­
ne ukontentowanie y niezliczone 
d la  człowieka przynofi pociechy, & 
uftawiczne mu ſprawuie delicye. 
W  Miaftach zaś coż proſzę za życie 
fię zwyczaynie prowadzi? O to iak 
mowi Cycero,, uftawiczna tam fię ro« 
3, dzi rozpufta , nie pohamowana 
3, powftaie rozrzutność y zbytek nie- 
,j godziwy ; z czego zuchwałość 
„  wzroft ſwoy koniecznie brać mu- 
, ,  fi , za zuchwałością naywiękſze 
, ,  zbrodnie y nayniegodziwſze wy- 
j, ftępki naftępuią. Zycie zaś wiey-

„(kie,
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(kie, "mówi tenże d a ley , ofzczę- 

, ,  dności, pilności, y  ſprawiedliwo- 
, ,  ści ieft nauczycielem ,,. Lecz nie 
ty lko  ten ftawny Mówca był tych 
tak  przedziwnych myśli yzdań, ale 
y  wielu innych wſpoi iego obywa- 
telow , nie mniey wielkich y zna­
komitych Mężów, o których Hyfto- 
rya opiewa;a których czyny, ponie­
waż iuż całemu prawie wiadome ſą 
światu, przeto ic pom iiam , niechcgc 
iuż tego tu przytaczać, co od wielu 
ieft powtorzone. Pomiiam mówię 
owych ftawnych Qwintiliufzow, A t- 
tiliuſzow, Furiuſzow y tylu innych, 
którzy nie mieli fobie za hańbę y 
wftyd od Rządu do pługu wracać fię; 
przekładając Goſpodarftwo wieyfkie 
nad wfzyftkje w Mieście honory, czci, 
y poważania. Pozwolę raczey fobie 
fiebie ſamego na przykład tu przy­
wieść , a nim dowieść; ialto milſze 
daleko fą mi zabawy wieylkie, niż 
naywykwintnieyſze w Miaftach roz­

rywki.
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ty  wkj. Co nie bez fundamentu twier-  ̂
dzić mi przyjdzie, gdyż y tych y 
tamtych doznaię y  doświadczam, a 
gdy ie porównywam , zawfze pier- 
wfze przeważają u mnie drugie.

Pofiadatn w  okolicach ruteyſzych  pewne do­
bra dziedzicznym praw em , odbieram z nich od 
roku do roku cz y fte y  intraty kilkadzjeſiąr ry -  
fięcy  Z ło tych . Z rev intraty w y d a ię  przez p ięć  
m ieftęcy ,k tóre w M iernie rurcyfzym  w  rok po­
d łu g  m ego zwyczaiu przepędzam , część w ięk - 
ſzą p raw ie  p ołow y * rev ca łey  .inriary , reſztg 
od te y  p o ło w y  zoftaiącą odkładając na e>pen- 
ſa potrzebne pod czas fiedm iom ieſięczney na wfi 
bytności m oiey. Takową Ekonom ię zcftaie mi 
fię d ruga połowa od ca łev  in traty , z krorev zno­
w u  część pewną w y d a ię  w zamianach krorę 
czy n ię  z mieszkańcami m ych w łości; to ie ft:  
mam grunta dobrze uprawne , łąk i nie suche, 
Sady zaszczepione z  osob liw szym  ftarunkiem. 
G d y tedy  w idzę że tnoy Pan B łażey , m ov Pan 
W o y ciech , lub też m oy Pan M aciey, m oi S ąfie-  
dzi y  dbbrzy moi przyjaciele, maia grunta ja­
k ie  od łog iem  leżące , a lbo zu b oża łe ; a g d y  
j>rzytvm w id zę  że ta  nie z len iftw a  ani Jſkąp- 
ftw a tak podupadli, że ie d y n ie  z m izeryi z u b o -  
ftw a y  z. n e d z v , y  że niemaią iuż z czeso  ie  
upraw iać; uftępuię im na tych  miaft m ych w ła- 
ſn y c h roli w  zamianę iedney  za drugą, a  tak 
jednakow a roz leg ło ść  gruntu , która przedtym  
za ledw ie ich w y ż y w ić  m ogła , nie ty lk o  w e  
dwa potynj ż n iw a , wyftarcza im  do fu ftenta-

e y i
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c y i życia , ale oſaz ieſzcze ich zbocaca. TazaśE 

- Z iem ia która u nich tak niepłodną y  nie uro- 
dzayn? zdawała fię byd ź ; ftaie fię przeciwnie 
ea moi a pracą n ayżyin ieyszą  y  nayobfitszą ze 
w szy ftk ich  praw ie. Ja ie y  . dobieram nafion3, 
ſzczep y , ugnoienia, zg o ła  uprawę iako n ay lep -  
s?ą dla n jey  y  nayprzyzw oitszą. A 'g d v  tym  
sposobem do dobrego przyprowadzam ią ftsnu, 
na ten eżas zam yślam  znowu o in n ev  n o w e y  
ia k iev  zam ianie. Co iedną ieft z m ych naym il- 
szych Zabawką. •

N adto konfrontuię T heoryą m ądrych y  li­
czonych L u d z i, z praktyką y  d ośw iad czen iem  
m ych ulubionych rolp ikow . Staram fię za* 
poprawiać to w ſzyftko, co w idzę b y d ź n ie d o -  
ſkonałego  w ſzpekulacyi jednych, a wpraktyce 
drugich . Co znowu ieft dla mnie nauką n a y . 
Zabaw nieyſzą. M am przimym kilku prawdzi­
w y ch  y  ſzczerych przyjaciół, ktorzv będąc ie -  
ćn ycb  ze mną ſentym enrow , iednycbźe myśli,! 
d ziw n ie  do moich zabawek fię p rzyk ładaia .
Z  niem i w ięc  ca ły  ten fiedm iom iefięczny prze­
ciąg  czaſu  przepędzam. N a ſze  rozm ow y n ie  
nad czym in n ym  pod ług  zwyczaiu zaftanawia- 
ią  fię, ty lko nad Naturą rzeczy tych  w ſzyftk ich  , 
które nas zew ſząd do koła otaczają. U fiłu iem y  
ted y  ile  możności naſzey ieft y  ſpo ſobn ości 
rozeznawać z pom iędzy tych  w ſzyftk ich  rzeczy, > 
które ſą nam ſzk od liw e, a które pożyteczne, ich  
w ła ſn o ś c i , ich dobre y  z łe  fkutki. P oznaie- 
m y  to zaś dobrze , iż ieft pew ien  m ięd zy  tem i 
w fiyftk iem j rzeczami zw iązek  v porządek n ie­
od m ien n y  od Autora N atury u ło ż o n y , które­
g o  p od łu g  w o li naſzey obracać, lu b  do ljiey  '

ftoso*.
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fto ſow ać nie ie f t  w ź a d n e y  m ocy L udzkiey. 
Y  ow ſzem  iak fig będę ludzie z tem i rzeczam i 
obchodzić, iak fig w ed łu g  tego porządku przy­
rodzonego ſp raw ow ać, tak rei im  bgdzie dobrze 
lub  z le  raz na zaw ſze . A gd y  to  m ow ie pozna- 
ie m y , całą na tych m iaft fiłą b ierzem y fię  do  
nabrania znajomości rzeczy y  praw dy docho­
dzen ia . Co nie m ało mi także ukontentow ania  
y  zabaw p rzyczynia .

W ſze lk ich  prócz tego  ſpoſobow  zażyw am y, 
a b y  nie iako odmłodzi*? tg ziem ig, a o w ą  fla ­
rą naſzą K arm icielkg, która fig w yniſzcza y 
w y fila  dla fw oich  d ziec i. C z y li, że  in a ęzęy ie -  
ſzcze  pow iem , ftaramy fig , aby ta i ziem ia co  
n i  w ig e e y  nam ow ocow  fw o ich  w y d a w a ła , 
przez iak n a y lep ſzą  oneyże n p ra w g . Stara­
jąc fig w igc  o to rozporządzam y tym  końcem  
naſze expenfa dom ow e ; to ie f t;  iedn§ czgść o- 
bracam y z cafey kreſcencyi na w y ży w ien ie  y 
w yp łacen ie  Ludziom  około te y  roboty chodzą­
cym , na utrzym anie b yd ła , na u gn o ien ie  grun­
ta, N a z a fie w a ,'n a  p len ien ie , na żn igeie, zw « -  
le n ie  y  m łócen ie  zboża, na chow an ie onegoż , 
na zapłatę d la R zem ieśln ików , y  na in n e  tym  
podobne koſzta, które nie odbicie ſą potrzebne, 
k  którę co rok wracaig fig. Z e zaś jednak n ie -  
d o ſy ć  ie f t  w  dobrym G oſpodarflw ie ło iy ć  na 
pom ienione rzeczy, a le  oraz trzeba w przód na  
coś p ierw fzego  od w z w y i w ſpom nionych  rze­
czy  expfinfow ać, to ie f t ;  trżeba p o fta w ić  d o -  
*noftwa dia pom ieſzkania ludzi upra'wiaiących  
ro le , Obory,Stayn ie d la  byd ła  , y  oraz zaw ſze  
Mtrzymywac J tudzieſz trzeba ieſzcze kupić ko­
n i fo lw arczn ych  W o ło w , K rew , O w iec , iSfc,

trze-
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tfceba p fu gow , radeł, bron,kos, fierpow, fiekier, 
m otyk , grabi, y  tym  podobnych inftrum entow  ,  
trzeba w ozow , y  ca łey  zaprzęgi naleźgcey do 
k o n i; trzeba m ów ię  tego w ſzyftk iego, w  co każ­
dem u zakładaigcemu now e Goſpodarftwo, k o- 
liieczn ie opatrzyć i i ę  przynależy. N a to w ięe  
expens w początkach łożona n ie  odnaw ia fię co  
rok ( c o  każdy znaigcy fię co lk o lw iek  na do­
brym  G oſpodarftwie oczyw iśc ie  w id z i )  iak  
pierw ſza expen ſa , a le  ty lk o  co rok utrzym anie 
tych  w ſzyftk ich  rzeczy nakładów  p ew n ych  
w y cig g a . N a utrzym anie w ięc tego  w ſz y f t ­
k iego  drugę cZęśe exp en ſy  G oſpodarikiey obra­
ca m y . O bydw a te rodZaie exp en ſy  łożę W mo­
im  G oſpodarftw ie, pewn§ iednak  m iędzy n ie ­
mi czyn igc roln icę ; to ie ft nie m ieſzaifc ie  ra­
zem' z ſofrę w  w y d a w a n iu , odkładam pierw rze 
cd  drugich: aby rakowym ſp o ſob em , część  ie -  
dna kreſcencyi do utrzym ania w  całości t e y  ex- 
pen iy , co m i f ię  co kilka la t w raca, oddzielona  
b y ła  od rey drugiey części k to r g ſia k  nam ie- 
n iłem  w zw yż )  zachowywana iuż nie na u trzy­
m anie exp en ſy  coroczntey , lecz  na całkow ite  
oneyźe ło ż e n ie ,  a ktorey nieuchronnie w y e ig -  
ga po m nie uftawiczna y  coroczna około  ziem i 
robota; reſzta od tego d zia łu  pozoftała ieft d» 
nm ie n a le lgcg  części§ , ktor§ czyftg nazywam  
inrratg. P od zia ł ten zaś w  c a łe y  kreſcencyi 
uczyniony tym  ſpoſobem , ieft koniecznie potrze­
b n y  do le p ſ ie g o  coraz przyprow adzania fta -  
“ u Goſpodarftwa dow odzić iednak tego  nie ie ft 
tu moim zam ierzeniem . P odobn ie iak te y  ex- 
p en ſy  do n a leży tey  uprawy gruntu y  dobrego  
Celpodarftwa fc ijg a ig c e y  fię żałow ać n ie pu­

m a-
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trzeba, iak tudzieſz ona ieft n ieuchybnie po­
trzebna y p o ż y te c z n i, okazywać tego także 
n ie  b gd g , co ieft y  tak pizez lig o czy w ifta . 
D la  czego  d o ſy e  mi będzie w  tey  mierze ie ­
ſzcze p o w ied z ieć : źe arcy to z łe g o  Goipoda"* 
rza ieft m yśl, ftarać fig o iak nayw igkſzg in -  
tra tg , a b y iiaym niey  n iechcieć na uiii ło ż y ć ;  
i e  takow y Goipodarz nie rnuii w iedzieć , a ibo  
w ied zgc, temu uje w ierzy  , źe  ziem ia nic pra­
w ie  bez koiztow y  pracy Ludzkiey w uprawie­
n iu  oneyźe dla nich n ie ro d z i, źe w proporcyi 
te y  pracy y  koiztow  , których oni dla u iey  
podeym uig, ow oce im iw o ie  ona wydare-; że  
ten a me inny w te y  mierze porzgdelc Autor 
Jslatury u ło ż y ł, tylko aby Ludzie w przód , ie- 
żeli ch ej tych  Di br Z iem lkich  u ży w a ć y  ich  
corocznie lob ie  przyczyniać, pracy , f a t y g i , y  
potrzebnych do tego nakładów  m e ża łow ali.

Rejzta w na/łępttiącym Monitorzt.


